
KURYER LITEWSKI.
w FFilnie we Srzodę dnia 11 Czerwca u. s. i 85o Roku.

W  i a d o m o s o t  K r a j ó w  b .
S a n k t-P e tersb u rg  dn ia  3 czerwca.
Przez osy w) ższe Ukazy do Rządzącego 

Senatu, z dnia i 5 maia, zostający przy M in iste r­
stwie Skarbu, Rzeczy wisty Ratizca Sianu Paseńko  
mianowany Włceguberriatorem Kitowskim , z dnia 
iS maia były  Podolski G ubernialny Marszałek, 
uwolniony od służby Szambelan D woru J .  С. M. 
Xiążę Józeł C ze tw er iyń sk i , otrzymuie stopień 
Radzcy Stanu.

— Przez riay wyższy ukaz do Rady O piekuń­
c z e j  zakładów Petersburskiego urzędu powsze- 
chney opieki, z dnia 11 maia, na mieysce uw ol­
nionego na własną prośbę Członka te jże  Rady i 
opiekuna domu s ie ro t , byłego Póikow nika Po~ 
tcm kina , naznaczony zostaie Marszałek D w oru  H r .  
P otocki.

— N ajw yższym  rozkazem oznajmionym R zą­
dzącemu Senatowi przez P. W icekanclerza, z dnia 
17 kw ietnia b. r .  z powodu danego W ielk iem u 
M istrzowi obrzędów H r .  Potockiem u  pozwolenia 
na wydalenie się za granicę po dzień 1 paździer­
n ika b. r., pe łn ienie iego obowiązków, aż do po­
w ro tu  poleconśm zostaie M istrzowi obrzędów H r .  
Sołłohubowi.

— 24 maia um arł  w tu te js z e j  stolicy P rezy­
dent Komitetu Cenzury z&graniczńey, Rzeczywi­
sty Radzca Stanu M ichał D em czyń sk i  (był daw - 
m ey przy poselstwie Rossyyskiem w W arszawie, 
a za tymczasowego Rządu W .  X . W arszaw skie­
go był w tymże rządzie naczelnym sekretarzem)*

— Statek parowy J e r z y  I V .  k tóry  miał przez
cale bieżące latd chodzić między Petersburgiem 
a L ubeką  (Tyg. N. 20) po ostatnim ztąd odejściu , 
dotąd nie powrócił. Tuteyszy dom handlowy Stie- 
glitz i komp., uważaiąc to spóźnienie Za niechy­
bne potwierdzenie pog łosk i, że statek ten został 
sprzedanym, i że w łaśc ic ie l , P. Joliffe odwołał 
go z dróg' do Anglii, oświadcza się w tu te jszych  
gazetach przeciw nierzetelności P. Joliffe, k tó ry  
wielu osobom, zwłaszcza chorym uczynił niepo­
wetow any zawód, i  ubolewa, iż srę czas iakiś z a j ­
m ował iego interesami. K u p cy  w Lubece zamie­
rzają urządzić parow y statek dla utrzymania kom- 
m unikacyi między tern miastem a P e te rsb u r­
giem. ( T. P .)  _ ________ м

U k a z  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u *
O uzysk iw aniu  p en y  od kapita łów  fu n d u szo w ych , 

rozłożonych na te rm in y  o p ła ty .
W edle  Ukazu J ego  C k s a r s r i e y  Mości, R zą ­

dzący Senat słuchali przedstawienia P. M inistra 
Skarbu, że P. M in iste r  Narodowego Oświecenia, 
przesławszy do M inistra Skarbu  kopią otrzymanego 
przezeń przedstawienia Izby S k a rb o w e j  M iń­
s k i e j  pod dniem 10 septembra 1839 roku, i spo­
rządzone j przez tęż Izbę Skarbową wiadomośęi 
o niedoirnkach poiezuickich^ obróconych na osno­
wie ukazu Rządzącego Senatu i 5 maia і 8з 5 roku  
w  kapita ł  i rozłożonych na terminy opłaty z p ro ­
centami wciągu h t  kilku , między innemi w y ra­
ził, że pomieniona Izba Skarbow a napotkała nie- 
wyrozumienie: czy należy na tych  dłużników, k tó­
rzy  nie wnoszą na termin wedle rozkładu części 
kap ita łu  i procentów, nakładać i uzyskiwać p e ­
ny od pieniędzy kapitalnych i procentowych, a h  
bo też liczyć ią od samych tylko procentów? Przy 
Czem Izba Skarbow a dodaie, iż, ieśjiby do upły- 
nienia ostatniego terminu» ustanowiodego na opła*

tę rozłożonego na term iny  kapitału , pobierać pe- 
nę od kapitału i procentom $ tedy podług iey opi­
nii, possesorowie, oie tylko nie używaliby ulgi w e ­
dle ukazu i 5 пк,ѵ i 8.-5 roku, ale byliby obcią­
żeni większą opłatą dochodu szkolnego; g d j£  ka­
p ita ły  funduszowe rozłożone na term iny, nasłały 
z procentów i nagromadzonych w bardzo zoacz- 
ney ilości pen, od k tórych druga pena przed o- 
bróceniem w kapitał nie była nakładana. Na sku­
tek czego tenże Minister Oświecenia Narodowe­
go, rozpatrzywszy wepomnioną okoliczność i po­
równawszy z ukazem Rządzącego Senatu 19 m a­
ia 1811 roku, którym  powiedziano: w § u r n ,  
podatek, nie wniesiony na ustanowiony termin, u- 
w aż a się za niedoimkę, i w § 12 т ,  po upłynieniu  
dwóch niedziel po terminie, niedoimka uzyskuie 
się z naznaczoną peną, uczynił wniosek, że od tych 
niedoimek, które zamienione są w kapitał,  nale­
ży uzyskiwać penę , licząc ią tylko od dochodu 
z tego kapitału, a od tych , k tó rych  opłata roz­
łożona iest na lat kilka, należy uzyskiwać penę i 
od kapitału, należnego do opłacenia w każdym ro ­
ku» i od iego procentów, bo leżeliby ten kapita ł  
i procenta weszły w terminie naznaczonym, tedy 
fundusz szkolny mógłby otrzymywać od nich dochod, 
którego iest pozbawiony, iesli nie otrzyma ich w 
swoim czasie; o czem zakomunikował M inistrowi 
Skarbu dla dalszego ze strony iego rozpatrzenia. 
Tenże M inister Skarbu, zgadzaiąo się ze zdaniem 
lakiem M inistra Oświecenia Narodowego, przed­
stawia o oieni na rozpatrzenie i rozwiązanie R zą­
dzącego Senatu; a razem z tem uprasza i o nale­
żyte w tey  rzeczy zalecenie wszystkim Izbom 
Skarbowym, zawiadującym majątkami, należąoemi 
do funduszu edukacyynego , dla Jednostajnego w 
podobnych zdarzeniach postąpienia, f .  > z k a z a l i :  
Znayduiąc powyższe zdanie PP . M .strów : O- 
świecenia Narodowego i Skarbu, gruntów nem i 
zgodnem z mocą N a j w y ż s z e g o  Manifestu 19 
maia 1811 roku  i Opinią Rady Państwa, 17 lu ­
tego 1826 roku N a y w y ż e y  potwierdzoną, a za­
tem zgadzając się z tśm  zdaniem» Rządzący Senat 
sądzi: od tych niedoimek, k tó re  liczyły się na pos- 
sesorach raaiątkow poiezuickich i podług opinii 
Rady Państwa 17 lutego 1826 roku N a y w y ż e y  
utwierdzoney, zamienione zośtały w kapitał,  ne- 
nę za nie wniesienie ich  na termin , uzyskiwać# 
licząc ią tylko od dochodu z tego kapitału; а od 
tych, k tórych opłata rozłożona iest na lat kilka, 
uzyskiwać penę i od kapitału, należącego do o- 
płacenia w każdym roku i od iego procentów* 
I  o tem, tak do Izby S k a rb o w e j  M ińsk ie j  w od­
powiedzi na iey zapytanie, iako też dla iednostayne­
go postępowania, 1 do innych Izb Skarbowych, za­
wiadujących fund uszów emi edukacyynemi mają­
tkami, iako to: do W o ły ń sk ie j ,  Podolsk ie j,  K iiow- 
skiey, W ileń sk ie j ,  G rodzieńskiej,  W ite b sk ie j ,  
Mohilewskiey i do Rządu obwodu Białostockie­
go 2go oddziału posłać ukazy, również przez u- 
kazy dać wiedzieć tamecznym Rządom gubernial- 
nym i PP. Ministrom : Oświecenia Narodowego 
i Skarbu: do wszystkich zaś Departamentów R zą­
dzącego Senatu, przesłać uwiadomienia. Dnia 22 
maia i$ 3o roku (Z lgo Departamentu.) (6r. S.)

Odessa dnia  2 4 m aia*
Feldmarszałek H r .  Dybicz-Zabałkański, koń­

czy dnia dzisiejszego kwarantannę w Tiraspolu, 
skąd uda się do Elisawetgradu. •



— Od dwóch dni Turcy enaydoiący się na
fregatach, przysłanych z Konstantynopola dia prze* 
wiezienia Hiliia Paszy, obchodzą swóy bayram. 
Zaczęli oni to święto od uslroieuia w rozliczne 
flagi, iluminowania okrętow i od wystrzałów z 
dział.

—'Słyszeliśmy za rzecz pewną, że we wsi 
Kamionce Feldmarszałka H. Witgenszteyna (Gu­
bernia Podolska, powiat Jampolski) od lat kilku 
sprowadzone z Burgundyi winne latorośle co raz 
się pięknieyszym wypłacaią plonem. Butelka te­
go, Podolsko-Burgundzkiego, wina przedaie się w 
Tulczynie po dukacie: zdarzyło się nam także wi­
dzieć proliy dziwnie piękney wełny koz Angor- 
skich, hodowanych także w Gubernii Podolskiey. 
Wdzięczni bylibyśmy,gdyby kto świadomszy miey- 
scowych okoliczności doniosł dokładoiey o tych 
nowych w dzieiach kraiowego przemysłu zjawi­
skach. (Z*. P.) _________

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
Warszawa dnia i5 czerwca,

N. PANI przyiechała dnia 4 czerwca do 
Wrocławia. Król Jmć Pruski wyieżdżał do S y  
billenort naprzeciw swey Dostoyney Córki.

— Wiersz na przy bycie do stolicy Nayiaśniey- 
•zego NIKOŁAJA Igo, Cesarza Wszech Rossyy, 
Króla Polskiego etc. etc. etc., w roku a83o przez
T. Chamskiego, podoficera półku 4go piechoty li- 
liiowey, wyszedł z druku.

— Donoszą z Buska, że przybywający tam 
dla brania kąpieli, nie mogą iuż znaleźć mieszka­
nia: nawet domy w okolicy są iuż pozaymowane.

— Listy prywatne z Wrocławia donoszą, że 
P. Garnerin, napowietrzna żeglarka, wybiera się 
do Warszawy.

— Kilka dni temu okradziono pomieszkanie 
Panny Sontag. Złodzieje, upatrzywszy porę kie* 
dy śpiewała w Teatrze, dostali się do stancyi iey 
Sekretarza i zabrali pieniądze oraz niektóre pre- 
cyoza. Szkoda ztąd zrządzona wynosiła do 3ooo 
»ł. poi., (gdyż tegoż dnia pieniądze odniesione by­
ły  do Bankiera). Przytrzymała Policya iednego 
ae złoczyńców na nowey kradzieży, w rynku No­
wego Miasta. Wydał on iuż wspólników swoich, 
•  przeto i strata powyższa może bydź wyśledzoną.

—  jDnia i4  —
— Administrator Dyecezyi Warszawskiey 

wydał list pylereki do duchowieństwa, ażeby w 
czasie trwaiąaego Seymu odprawiano modły o po­
myślny skutek obrad narodowych.

— Pan Stanisław Jachowicz przygotował zno­
wu i oddał iuż do druku nowe dziełko dla pożyt­
ku dzieci, ułożone w rozmowach między matki* i 
cycem.

—  Dnia i5 —
— Margrabia Rezendat Ambassador Cesarza 

Brezyliyskiego, wyiechał z tuteyszey stolicy do 
JPetersburga.

— Dnia wczorayszego woysko wyszło do obozu.
— Były Półkownik w woysku Polakiem Au­

gust Radwan, zmarł zeszłego miesiąca w dobrach 
swoich w obwodzie Błońskim.

—  Dnia i  6 —

— IW . Hrabia Hauke, Jenerał Artylleryi, 
Woiewoda, wyiecbał do Brześcia Litewskiego.

—. Tom IV  i ostatni W yży  giną, ozdobiony 
popiersiem ulubionego Autora Tadeusza Bułka- 
ryna} wyszedł iuż z druku.

lY yią tek  z listu pisanego przez  Polaka 
we W rocławiu. ,,Aby doznać radości z oglądania 
oblicza Nayiaśnieyszey C esarzowey Rossyyskięy, 
a nas ze у Królowey, mnóstwo zjechało się osób 
wszelkiego stanu do tuteyszego miasto,. N. Król 
Pruski, obecny tu od dni kilku, wyieżdżał na przy- 
ięcie Dostoyney Swey Córki. Wszyscy mieszkań­
cy z nadzwyczayoem uniesieniem powitali Mo- 
narchinię. Wszystkie domy rzęsisto oświecono; 
iaśniały tysiącami lamp wieże k< ściołow i celniey- 
eze gmachy; wiele było stosownych napisów. Znay- 
duie się w tuteyszem mieście wielu Polaków, któ­
rzy iadąc do wód zagranicznych, zatrzymali się 
dla dzielenia radości tuteyszych mieszkańców z 
pobytu N. PANI.”

— Dnia i?  -
N. P A N I wyiechał* dnia 5 fc. m, z N. K r ó ­

lem Jmcią Pruskim, dostoynym Oycem swoim, & 
W ro c ła w ia  do zamku Fischbach  , gdzie się oraz 
inni członkowie rodziny K rólewskiey zgromadzili.

— Spodziewanern iest do W a rsza w y  przyby­
c ie  J. C. Mości, Panuiącey W ielk iey  X:ęźney Sa­
sko- W eym arsk iey , Siostry naszego nayłaskaws?e- 
go M ON A RCH Y , tudzież J. K . Mości X ięcia  X a -  
rola  Pruskiego i Jego dostoyney małżonki.

—  Dnia onegdayszego siewna śpiewaczka P a ­
n i P a s ta  przyiechała do W a rsza w y .

S E Y M  K R Ó L E W S T W O  P O L S K IE G O .
—  D n ia  *5 czerw ca. •—

Iz b a  Poselska.
Dnia i i  b. m. Izba Posebka zebrała się o 

godzinie lotey zrana. Po  odczytaniu listy obecno­
ści, wielu Posłów domagało się głosu w p rz ed ­
miocie porządkowym, i żądało czytania p ro toko­
łu, oraz przytomności A rb itrów . Marszałek dał 
głos Radcy Sianu H r .  P la te r o w i , k tó ry  w ysta­
w ił powody proieklu  o zmianach części K.odexu 
Cywilnego co do użytkowania i używania lasów. 
Po mowie Radcy Stanu P la tera  i odczytaniu sa­
mego proiektu, zabrał głos ieden z członków K om - 
missyi Seymowey i mówił za proieklem , k tóry  
w skutek narady z Kommissyami znacznych zmian 
doznał. Następnie zabierali głos inni Kommissa- 
rze, tudzież Posłowie i Deputowani.

Po ukończeniu dyskussyi przystąpiono do gło­
sowania. Głosuiących było 112; za proieklem  o- 
świadczyło się Członków Izby  22, przeciwko pro- 
iektowi 90.

Blat szatek przeto podług przepisu  A rt.  108 
Statutu , ogłosił proiekt o zmianach w A rt .  690, 
5q i , 692, 59З i 656, za odrzucony większością gło­
sów 68, i posiedzenie Izby n ad z ień  12 b. m. na 
godzinę lo tą  zrana odioczył.

— D n ia  i 4 —
I z b a  Sena torska .

Dnia onegdayszego wniesiony został do Izby  
Senatorskiey p ro iek t  do prawa o włóczęgach, tu ­
łaczach i żebrakach, k tó ry  taż Izba, zgadzając się 
na iego użyteczność, iednomyślnie zaproponowała 
w  nim, iedoę tylko modyiikacyą.

Izb a  Poselska.
Po zebraniu się Izby Poselskiey w  dniu 12 

b. m. o godzinie io tey  z rana, i odczytaniu listy  
obecności członków, M arszałek zawiadomił Izbę ,  
iż przychylenie się Rady A dm inistracyyney do 
żądania , aby czas na petycye b y ł  przedłużony, 
sprawia, iż w dniu dzisieyszym, pro iek t o zmia­
nie A rt .  127 p raw a  hypotecznego oraz i legity- 
macyi przez świadków, k tó ry  podług dotąd prze­
pisanego porządku obrad teraźnieyszego Seymu, 
dopiero w dniach 17 i 18 b. m. pod decyzyą Izby 
miał p rzychodzić , dziś wprowadzonym zostanie; 
w skutek czego dał głos wprowadzaiącemu p ro ­
iekt Radcy Stanu W  у  Czechowskiemu. Następnie za­
bierali głosy koleyno Członkowie Kommissyi Sey­
mowey do p raw  cyw ilnych  i k ry m in a ln y c h , i 
wszyscy przedstawiali powody mówiące za przy­
jęciem wniesionego proiektu. Po zrobieniu n iektó­
ry c h  zarzutów i uwag , gdy tak Kommissarze i  
Członkowie Izby, iako też Radzca Stanu W oźn ick i 
dostatecznie na nie odpowiedzieli; Marszałek zam­
k ną ł  dyskussyą i przystąpiono do głosowania. G ło ­
suiących było 112; za proiektem było głosow 102, 
przeciwko proiektow i głosow 10. Blarszałek. p rze­
to ogłosił, iż p ro iek t iest przyięty większością gło­
sow 92; po czem sessyą, z powodu potrzeby znosze­
nia się Kommissyy Seymowych z Radą Stanu, na 
dzień 17 b. m. i r. na godzinę 10 zrana odłożył.

— D nia  18 —
I z b a  S e n a t o r s k a .

Dnia wczorayszego wniesiony był w Izbie Se­
natorskiey  proiekt do p raw a względem zmiany 
a r tyku łu  127 P raw a Hypotecznego z roku 1818 
oraz względem dowodów legitymacyi prze* świad­
k ó w ,  przyię ty  iuż przez Izbę Poselską. P ro iek t  
ten iednomyślr,ością przyięty został.

I z b a  P o s e l s k a .
T e g o ż  samego  d n ia  w n i e s i o n y m  został  do I ł*



by PiłselsHey, przyloty tuż przez Izbę Senatorską 
proiekt do P raw a o włóczęgach , tułaczach i Że­
brakach, który większością głosów 72 przeciw 58 
ta£ Izba przyięła.

R apport  rady  stanu,
{Ciąg 5ci.)

4. D zia łania . Kornmiss ' H f  po teczney.
W  wykonaniu Prawa Seymowego, o przywi- 

leiacłt i liypotekach z dnia 20 kwietnia 1818 ro­
ku, Kommissye Hypoteczne w dalszym ciągu swych 
działań, odbyły regnlacyą hypotek w W ojew ódz­
tw ie  Sandomierskiem w roku і 8г4, a w roku  i 8"5 
w  W oiew ództw ie K rakowskiem .

T ak więc w calem Królewstwie ustalenie 
w łaen.ści g run tow ych  prawem hypotecznem za­
mierzone, do sku tku  doprowadzone zostało.

5. D aw ne A rch iw a  Polskie.
A rchiw a dawne Polskie, obeymuiące doku- 

menta i akta p ryw atnych  własności tyczące się, 
i wykazujące zarazem pochodzenie i prawa rodzin, 
nader ważnym są przedmiotem, tak dla ogółu kra- 
iu, iako i dla szczególnych familiy.

Oceniaiąc potrzebę ich  uporządkowania, ra ­
czyłeś Wasza Cesarsko-Królewska Mość na ten 
cel przeznaczyć oszczędzoną na Etacie sądowym 
*w roku  1826 summę zł. poi. 46 865 gr. 5.

Komrnissya Sprawiedliwości w przekonaniu, 
ze zamierzone uporządkowanie, ła tw iey do skutku 
przywiedzionem będzie , skoro A rch iw a  każdego 
W ojew ództw a po rożnych miasteczkach porozrzu­
cane, w iedno mieysce zebrane zostaną; uznała po­
trzebę: aby przedewszystkiem w obrębie każdego 
W oiew ództw a, wyszukaną była budowa, w któ- 
rey b y  A kta z tegoż W oiew ództw a z przyzwoitą 
dogodnością i bezpieczeństwem umieszczone bydź 
mogły. P rzy tem  zaymowała się wyszukaniem o- 
sób, obeznanych z czytaniem ch a ra k te ró w ,  mani- 
pulacyą A k t  dawnych, i w  ogóle zdolnych do u- 
porządkowania Archiwów.

W  skutek tego dawne A rch iw a zW oiew ództw  
.Krakowskiego i Płockiego, zwiezione, i pierwsze 
w  Kielcach, a drugie w  P łocku, celem ich  upo­
rządkowania i dozorowania, złożone zostały.

Dla A k t daw nych W oiew ództw a Lubelskie­
go, również urządzone zostało A rchiw um  w L u ­
blinie, do którego iuż znaczną część A k t  zwieziono.

6. O postęp ie A dm in istracyU  
W  ro k u  1824 Komrnissya Sprawiedliwości 

uwazaiąc, że ukończenie mass konkursowych, i li- 
kw idacyynych  pozostałych po Sądownictwie P ru -  
ekiem i Austryackiem  doznaie zwłoki, i że tako- 
w ey zapobiedzby można, gdyby zachowywane po­
stępowanie przy ułożeniu planów dystrybucyy- 
nych , zmienione było w ten sposób: aby delego­
wany tylko gotowe fundusze między wierzycieli 
dzielił, wybór zaś innych  funduszów samym w ie­
rzycielom naprzód koleią klass, w iakiey są 11- 
mieszczeni, a następnie w każdey klassie porząd­
kiem  num erów  sw ych wierzytelności, był pozo­
stawiony, wygotowała stosowny proiekt, k tó ry  przez 
Namiestnika Waszey Cesarsko K rólew skiey  M o­
ści, potwierdzonym został.

Skutkiem tego zmienionego postępowania iest: 
i e  iuż tylko, iak się wyżey rzekło, 18 mass tego 
rodzaiu do załatwienia pozostałe.

Aby Sądownictwo poiednawcze nie było o- 
gołoconem z Sędziófo Pokoiu , i aby mogło dzia­
łać z skutkiem, iakiegoby dla dobra mieszkańców 
k ra iu  życzyć należało, postanowieniem swern z 
dnia 16 (28) kwietnia 1826 roku, polecił wiefco- 
pomney pam ięc i,  Poprzednik Waszey Cesareko- 
JKrólewskiey Mości, Radom Woiewódzkim, w y­
bieranie kandydatów na Urzędy Sędziów Pokotu, 
co w roku 1826 nastąpiło, i nowo mianowani Sę­
dziowie Pokoiu zaczęli urzędować.

W  roku 1826, Kommistya Sprawiedliwości, 
zaradzając brakowi pewnego mieysca na Skład 
Depozytów , w gotowiźnie , lab  kosztownościach, 
k tó rych  złożenia potrzeba często między stronami 
zachodziła, poleciła wszystkim Trybunałom  przyy- 
mowariie namienionych przedmiotów do depozy-

tu Sądowego w sposobie asserwatu, a pod dniem 
*e4 lipca 1827 Wyjednała postanowienie Rady Ad- 
minialracyyney K rólew stw a , przepisuiące umiar­
kowane od po wyższych Depozytów opłaty na spra­
wienie x iąg  i inne potrzebne wydatki Depozytu.

T ak  więc znayduią się w Depozytach T r y ­
bunałów, nie tylko massy z daw nych Rządów po­
zostałe, ale i te, które z przepisów Kode°xu teras 
obowiązującego, składają s ię ,  a które dotąd nie 
m iały  oznaczonego stałego mieysca.

T e  wszystkie depozyta, jakkolwiek pod Ad~ 
ministracyą Sądową zostają, stopniowo do B anka  
są wnoszone.

Postanowieniem W aszey Cesarsko-Królew- 
skiey Mości z dnia 6 (18) lipca 3826 roku dla za­
pobieżenia mnożącym się coraz bardziey zaległo­
ściom w Sądzi» Naywyższey In s tan c y i , utworzo­
ny został drugi wydział w tymże Sądzie , i usu­
nięte z organizacyi zbyteczne, a rozwlekłe form al­
ności.

W  roku 1820, prawodawstwo kraiow e zna­
cznym uległo zmianom.

Z proiektów przez Deputacyą Prawodawczą 
przygotow anych, i Seymowi przedstawionych, po 
otrzymaniu Saokcyi, zyskały moc praw a następu- 
iące ustawy:

1. Xięga I .  K odexu  Cywilnego K ró lew stw a 
Polskiego.

Nowe to p raw o zmierzało zastosować X ię- 
g§ I.  K odexu Cywilnego przed niem obowiązują­
cą, do K onstylucyi i położenia kra iu  , i pogodzić 
przepisy p raw a Cywilnego z zasadami Religiy- 
nemi.

2. P raw o zmieniające przepis A rt .  55o ,X ię -  
gi I I .  jKodexu Francuzkiego o czynszach wieczy­
stych.

K odex F rancuzk i stanowiąc w A rt.  53o, o 
czynszach w ieczystych, z nieruchomości opłaca­
nych , zastrzegł wolność w ykupńa takichże cię­
żarów.

Przepis takow y b y ł  sprzeczny ze znanym w, 
naszym kraiu  Erbpachtero , nadającym praw o po* 
siadania wieczyście nieruchomości, za opłatą usta­
nowionego kanonu , bez możności wykupienia o- 
nego; oraz innego rodzaiu wieczystym czynszom.

Ustawa zatem Seymowa przepisała , iż A rt .  
55o K odexu nie stosuie się do czynszów lub dzier­
żaw w ieczystych , ieżeli w ykupno wyraźnie nie 
było zastrzeżonem.

3. P raw o o przyw ile jach i hypotekacb.
Ponieważ Ustawa Seymowa z roku 1818, zmie­

niająca T y tu ł  18 Xięgi I I I .  K odexu  Cywilnego, 
ściągała się tylko do nieruchomości ziemskich wię- 
kszych, 1 miast, w k tó rych  T ry b u n a ły  zasiadają, 
przez co nieruchomości wieyskie mnieysze i po mia­
steczkach położone, pozostawszy pod przepisami K o- 
dexu Francuzkiego, pozbawione były tych korzy­
ści, iakie z ustalenia p raw  hypotecznych w edług 
ustawy Seymowey w y n ik a ły ,  nadto z takiey od­
mienności praw  obowiązujących, co do iednych i  
d rugich  nieruchomości, wynikała trudność w u- 
rządzaniu stosunków majątkowych pomiędzy m ał­
żonkami i niepewność praw a w ierzyc ie l i ;  U sta­
wą przeto Seymową z dnia 1 ( i 3) czerwca i 8a5 
roku rozciągnięta została dawnieysza Ustawa Sey- 
mowa do wszelkich n ieruchom ośc i, z uzupełnie­
niem przepisów, iakie z doświadczenia w w yko­
naniu pierwszey okazały się bydź potrzebnemi.

4 , P raw o przechodnie.
Dla zniesienia wszelkich wątpliwości, iakie- 

by zachodzić mogły w zastosowaniu Kodexu F ra n ­
cuzkiego, i nowych przez Seym uchwalonych po­
wyższych ustaw , przy  wszczynanych pomiędzy 
stronami sporach : prawo przechodnie oznaczyło 
pewną datę, od k tórey nowe Ustawy Seymowe o- 
howiązywać rnaią; iako też przepisało zasady, s łu ­
żyć maiące do rozwiązania kwestyy, mogących 
bydź wnoszonemi o ważność związków m ałżeń­
skich przed ogłoszeniem I. X ięgi K odexu Cywil­
nego K rólew stw a Polskiego, zaw artych  lub p ra ­
womocnie w yrokam i nierozwiązanych.

5. Prawo zmieniające przepisy K odexu K ry*  
minalnego X ięgi I. i II. o podpalaniu.
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Często zdarzaiące się w kra lu  naszym wypad- 
k i  podpaleń, powodowały do obostrzenia kar na 
podpalaczy postanowionych, i dla tego ustawa Sey- 
inowa postanowiła karę śmierci na podpalaczy, z 
k tó rych  winy w czasie pożaru człowiek życie u- 
trac ił,  i następnie w miarę większych lub mniey- 
azych skutków z podpalenia w ynikłych, kary sto­
pniowe na podpalaiących przepisała.

W ykonan ie  praw  uchwalonych na Seymie 
1826 r., wymagało ze strony Rządu szczegółowych 
Urządzeń.

Zaradziły tey potrzebie:
1. U chwala Xięcia Namiestnika K rólew skie­

go z dnia 5 listopada 1826 r. stanowiąca p ra w i­
dła tyczące się sposobu utrzymywania Aklóiv Sta­
nu Cywilnego* i zaznaczenia X iąg  na ten koniec 
przeznaczonych.

2. W  skutek prawa o ustanowień1.! Towa­
rzystwa Kredytowego , wydana przez Kotnrnis- 
eyą Sprawiedliwości pod dniem q5 kwietnia 1826 
Instrukcya dla W ydziałów  H ypo tecznych , Pisa­
rzy  i Reieniów Kancellaryi Ziemiańskiej.

5. Urządzenie oddzielnej Kancellsryi Zie­
m iańskie j  w Suwałkach dla dogodności mieszkań­
ców, w Powiatach Dąbrowskim, Sejneńskim, Ma- 
ryampolskim i Kalwaryyskim.

4. Urządzenie ogólne dla Sądów Pokoin i 
Trybunałów  , przez Kommissyą Sprawiedliwości 
w  przedmiocie regu lac j i  h у po tek Powiatowych 
wydane^

W  sądownictwie Cywilnern wym iar Spra­
wiedliwości i załatwienie interessów , odbywały 
się w ogóle z należytym pośpiechem.

Rozwinięcie działań Towarzystwa K redyto­
wego Ziemskiego, o bardzo znaczną liczbę proces- 
sa zmniejszyło.

W  sprawach karnych nie było wprawdzie 
nadzw yczajnej;  usprawiedliwić się do pewnego 
stopnia nie daią^ęey z w ło k i ; iednak liczba spraw 
tego rodzaiu iest *tak znaczną, że potrzeba pomno­
żenia nakładu na w;ydział karny coraz staie się ia- 
wnieyszą.

Między przyczynami zwiększaiącemi liczbę 
spraw karnych, można poczytać za n a jg łó w n ie j ­
sze następujące:

1. Upłynione czasy zaburzeń i woien , były 
czasami zepsucia, pogardy zasad re lig i jnych  i mo­
ralnych. Zepsucie to rozciągnęło się i do niższych 
klasa Towarzystwa , i dotąd objawia się w licz­
ny ch  popełnianych zbrodniach i występkach; te­
mu złemu na jsku teczn ie j  stopniowo zapobiedz są 
zdolne przy trwałości pokoiu, starowna nauka re- 
Ijgiyne, przykład pasterzy i nauczycieli ludu.

2. Nie dość dokładne urządzenia w ięz ień , z 
k tó rych  ukarani ba rd z ie j  leszcze zepsuci w ycho­
dzą, a po kilkakrotnie sądzeni i karani, nowych 
zbrodni i występków dopuszczają się, wychodząc 
zaś z więzienia bez żadnego funduszu, nędzą ponie­
kąd  zmuszeni bywaią do nowych zbrodni. Udo­
skonalenie adm inis tracji  w ięz ien n e j , które nie 
uszło baczności władzy a d m in is t r a c y jn e j , iak o 
tern poniżey iest w zm ianka , przyczyni się zape­
wne do zmniejszenia liczby przestępstw.

3. Zbrodnie rabunków i kradzieży rzadko bar­
dzo bywaią popełniane przez włościan rolników 
i ich  czeladź, zwykle a szczególniej do zuchwal­
szych przedsięwzięć tego rodzaiu wchodzą żydzi, 
w yrobnicy dzienni, zbiegi w ojskow i, tudzież s łu ­
żący w miastach bez mieysca zostający i próżniac­
tw u  oddaiący się.

Chdciaż jednakowy iest skutek zepsucia mo­
ralnego wszystkich tych klass ludzi, każda iednak 
z.nich, z inney, sobie tylko w łaśc iw ej  przyczyny 
przestępstwom się oddaie; i tak : żydzi wiekami 
do lekkiego sposobu zarobkowania n aw y k li , uni- 
ka ią  wszelkie j c iężk ie j  p r a c y ; handel towarami 
i  pieniędzmi nie wielu zamożniejszych, a zaś szynk 
tannemi trunkami, faktorstwo i sżacherstwo całey 
uboższej i naylicznieyszey klassy żydów stały się 
udziałem. Z te mi to zarobkowania sposobami, łą ­
czyli zwykle ubożsi żydzi przechowywanie rzeczy 
k radz ionych , i dawanie 'p rzy tu łku  zbrodniarzom. 

Teraz z mocy przepisów p o licy jnych  i Skar­

bowych , listał po w iększe j  części , dla uboLiey 
klassy żydów ich  sposób zarobkowania przez szynk 
trunków., rzeź bydła po wsiach, i chodzenie z kra- 
miksmi po ulicach i po kra i u, a chociaż inne źrzó* 
di* zarobku dla nich otworzone zostały, przecież 
nawyknięcie do lżejszych zatrudnień większą ich  
liczbę skłania do przestępstw, aniżeli do korzysta-* 
aia z cięższe у pracy.

Co do wyrobn«iów dziennych i zbiegów w o j ­
skowych, czujność tylko władz policy jnych , tu ­
dzież posługa żandarmeryi zmnieyszać st* pniowo 
to złe *ą zdolne.

Służących bez mieysca, i próżniactwu odda- 
iących się, siedliskiem są miasta, a szczególniej 
stolica; baczno oko władz Policy jnych , zabronie­
nie tułactwa, choćby przez naykrótszy czas, roz­
ciągniemy ścisłego dozoru na utrzymujących s łu ­
żących, 1 innych ludzi bez zatrudnienia na stan­
c jach .  zmniejszy i w tey klassie liczbę przestępstw.

Prócz tych przyczyn znacznej liczby spraw  
karnych , którym skuteczne zaradzenie leszcze do 
życzenia pozostałe, są nadto i inne? które pochodzą 
z coraz ściślejszego śledzenia przestępstw z zapro­
wadzonej kontrolli handlu i .dochodów skarbo­
wych, tudzież z pomnażającej się ludności, i przy 
zwiększającym się przemyśle, a oraz liczniejszych 
między mieszkańcami kr&iu stosunków, które ro ­
dzą więcey wypadków dających powód do poszu­
k iw ań sądowych.

Jakkolw iek  z tych wszystkich przyczyn, li­
czba spraw karnych  dotąd iest znaczną, nie iest 
ona iednak, w porównaniu z innemi kraiami, za­
straszającą. Zbrodnie i występki w naszym k r a ­
in popełniane, nie maią tych  charakterów  o k ru ­
cieństwa i przebiegłości, o k tórych  z innych kra- 
iów słyszymy.

Co do służby swego wydziału , Kommissyą 
Sprawiedliwości niepłonną pokłada nadzielę sto­
pniowego iey udoskonalenia w dobrze uzdatnio­
nych ur/ędnikach.

W  początkach utworzenia narodowego bytu, 
nie wszystkie urzędy mogły bydź obsadzone oso­
bami usposobionemu Zaprowadzona w początkach 
exystencyi Xięztwa W arszawskiego szkoła prawa, 
za Królew.stwa Polskiego do U niw ersy te tu  wcielo­
na , tyle dostarcza uzdatnionych urzędników , że 
i liż teraz na najniższe nawet stopnie w h ie ra rch ii  
sądowniczej, zna jdu ją  się kandydaci teoretycznie 
usposobieni, i k ilkoletnią p rak tykę  w bezp ła tne j  
applikacyi Sądo".ey za sobą maiący.

y, O stan ie w p ływ u  i  użyc iu  Funduszów .
Fundusze na wydział Sprawiedliwości prze­

znaczone wynosiły: w roku  i 8z4 etatem oznaczone 
i z dodatków pochodzące zł.2,528.013*—-w roku 1826 
etatem oznaczonego funduszu było zł. 2.491,115,— 
w roku 1826 ?ł.2,5o5»925,—w reku 1827 zł. 2,678,501, 
— w roku  1828 zł. 2,075,528 gr. i 5. Z tego wyda­
no na opędzenie potrzeb służby pub liczney :w  ro ­
ku і 8з4 zł. 2,5o5, i 56 gr. 3 , — w roku 1826 zł. 
2,444,247 gr. 25, — w roku 1826 zł. 2,46i>85g gr. 
8 ,— w roku 1827 zł. 2,55r,g58 gr. 15^— w ro k u  1828 
zł. 2,564,522 gr. 27.

F ro ku ra io rya  Feneralna.
Podług  obrazu tabeliarycznego tu dołączo­

nego, (*) okazuie się, iż w latach 182! zaymowa- 
ło P rokura toryą Jeneralną  różnego rodzaiu spraw 
i  interessów 17,801.

Z tych  :
wygrano lub korzystnie ukończono 967 
przegrano lub niekorzystnie ukoń­

czono ............................................ 6io
zasądownie za ła tw iono , przez da­

nie opinii prawney, hypoteczne 
ubezpieczenie, układ, odstąpie­
nie od p rocessu , lub zw róce­
nie na właściwą drogę . . 10,699

R a z e m ...........................12,176
A  więc pozostało w b i e g u ............................. 5.626

W  liczbie 7.817 spraw  i interessów nume-

(*) Obrae. ten dla braku m ieysca opuszcza sig
w gazecie.
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rycznie ocenionych szło o 70.806.З15 złł. poi. 5 
gr. a w liczbie 5 260 spraw i interessow, nume­
rycznie n ieocenionych , o różne nieruchomości, 
praw a, służebności etc. pomiędzy temi była nader 
ważna sprawa o puszczę około 11 mil gruntu zay- 
m u ią c ą , i  ta pomyślnie dla Skarbu  rozsądzoną 
została.

W  664 sprawach, w ygranych  z pomiędzy 0- 
cenionych numerycznie, szło o 7,684,364 złł. poi. 
20 gr.; w przegranych zaś 187 spraw ach podo- 
bneyże kategoryi, szło o złł. poi. 1,619,497 gr. 18.

W  liczbie З.478 zasądownie załatwionych, a 
numerycznie ocenionych interessow szło o 21,896,484 
złł. poi. 20 gr., zaś w 2,988 sprawach ocenionych 
n u m ery czn ie , a pozostałych w b ie g u , idzie o 
39.706,968 złł. poi. 5 gr.

Nadto wniosła P rokura torya Jeneralna przy 
regulacyi H ypotek  w W iew ództw ach  Sandomier­
skiem i R rakow skiem , pretensyy ocenionych na 
summę ogólną ził. poi. 42,967,217 gr. i 4.

Z porównania ilości interessow sądownie u- 
kończonych, z liczbą processow przewiedzionych, 
a z pomiędzy ostatnich liczby w y g ra n y ch , z l i ­
czbą przegranych, okazuie s i ę , że Prokuratorya 
Jeneralna , pragnąc zawsze pogodzić interes Skar­
bu, i instytutów publicznych , z dobrem poiedyu- 
czych obywateli, spraw y w ą tp l iw e , zasądownie 
załatwiać usiłuie, i że bez doyrzałey rozwagi, ża­
dnego nie popiera processu; za iey p raw ną  dora­
dą, wiele interessow przez ugodę ukończono, nie­
równie więcey spraw  bez w pływ u P rokura to ry i 
Jeneralney rozpoczętych, po hliższem rozebraniu 
dowodow za podstawę do działania służyć maią- 
cych, zaniechano, a znaczną liczbę pomyślnego 
na drodze sądowego dz ia łan ia , nieobiecuiących 
w ypadku , umorzono.

W praw dzie  w  czasie odbywaney regulacyi 
hypotek, częstokroć dla nieopuszczenia żadnego 
śrzodka obrony, od niepomyślnych decyzyy Kom - 
roiesyy Hypotecznych, appellacye zakładać musia­
no; niebawnie iednak od nich  odstąpiono, ieżeli 
po zgromadzeniu potrzebnych dowodow i w yia- 
śnieniu okazało się, iż na tey drodze pomyślniey- 
szego nie było się można spodziewać wypadku.

{D alszy ciąg nastąp i.)

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  2д тага.
(z Garety Waresawikiey.)

Onegday i2toletni Xiążę K um herland  J e r z y , 
w  urodziny swoie przyiął odwiedzających go Xię- 
cia i X ię łn ę  K la ren cy i  , X iężnę K en t  i X ięh ii-  
czkę W ik to ry ą , Xięzuiczkę A u g u s tę ,  oraz X ię -  
cia i Xiężnę Gloucester. Na śniadaniu w K ew  
znaydował się także Xiążę E ste rh a zy  ze swóią 
małżonką, w towarzystwie X iężoey M a r y i  E s te r ­
h a zy .

W ed łu g  gazet z N ow ego-Y orku , usunął się 
B oliw ar  dla słabości zdrowia od s teru  rządu K o ­
lumbijskiego. W  ogólności doniesienia z K olum ­
bii są bardzo sprzeczne: iedni piszą, iż układy 
P a e za  z B oliw arem  ieszcze trwaią ; drudzy , iż 
P a e z  może śię spodziewać pomocy 12,000 woy- 
ska; inni nakoniec, iż dway Pułkow nicy odstąpi­
li P a e z a .

— D n ia  5o —
Jedna z gazet wychodzących w P ortsm ou th  

donosi, iż statek parowy J e r z y  1 K , k tóry  daw- 
niey odbywał żeglugę między L ubeką  i P eters­
burgiem t, otrzymał rozkaz udania się iak  nayśpie- 
szniey do A lg ie ru  dla uważania eskadry francuz- 
kiey. Zostawać będzie pod dowództwem Porucz­
nika okrętowego.

— D nia  5 / —
Xiążę W ellin g to n  i L ord  B u rg h ersh , Poseł 

nasz, k tó ry  w rócił z F lo ren cy i, następnie zaś Po­
seł Cesarsko-Rossyyski, a poźniey Pan P eeL  m ie­
li  onegday bardzo długie posłuchanie 11 K róla  
Jmoi. Dziś Xiązę K la ren cy i baw ił  4 godziny W

zamku W indsorsk im , gdzie się także siostry Mo­
narchy  naszego znajdow ały .

Gazeta Goniec umieściła dziś długi a r ty k u ł  
względem rezygnacyi Xiążęcia Sasfco-Koburskie- 
go Leopolda. P rzy  końcu wyraża: „Nie można za­
taić , iż Xiążę L eopold  tyra krokiem swoim w i ­
kła nieco stosunki w E u ro p ie ,  niepokoi swobo­
dy G recyi, i w praw ia  Anglią w trudności.”  Taż 
Gazeta pisze: ,,Od czasu, iak zrzeczenie się X ię- 
cia Leopolda  tronu Greeyi stało się wiadomem 
w P a r y Ł u , miał Xiążę W irtem b erg sk i  P a w e ł  
trzy taiemne rozmowy z Xięciem Polignac .

Okręt 5ociodziałowy I s i s , k tóry  niedawno 
przybył z A lg ie ru , w yp łynął  dnia 7 kwietnia z 
M a lty , i baw ił kilka dni w T ripolu  i  T u n ecie , 
gdzie od tamecznych Deiów został bardzo dobrze 
przyięty. Officerowie iego doznali gościnności 
tureckiey, i małżonce K apitana S ta ines  pozwo­
lono w obudwóch mieyscach zwiedzić haremy. 
Gdy wspomniony okręt chcia ł zawinąć do A l ­
g ieru  dla oddania listu A dm irała  M alcolm  do 
Konsula Angielskiego, oświadczono mu ze strony 
blokuiącey eskadry francuzkiey, iż tego nie do­
zwoli; okręt iednak nie dał się wstrzymać, cho­
ciaż wysłano za nim bryg  francuzki dla uważa­
nia. W e d łu g  doniesień tego okrętu, nie uczynio­
no w A lg ierze  w ielkich przysposobień do obro­
ny przeciw  F rancuzom , chociaż Dey ma mieć 
blisko 4o milionów dollarow w skarbie swoim. 
Słychać, iż zamyśla opuścić miasto, i cofnąć się 
w głąb kraiu, dokąd Francuzi udać się za nim 
nie mogą, i gdzie chce przeciąć im dowóz żyw ­
ności lądem, i prowadzić woynę urywkową. Lecz 
po zburzeniu twierdzy A lg ie ru  trudnoby mu b y ­
ło odzyskać dawną władzę, ile że mieszkańcy na­
wet maią bydż bardzo roziątrzeni przeciw niemu.

F  r  a  N с т  A.
P a ryŁ  dnia  26 m a ia .
(* Gazety W arszawskiey);

Odebrano tu  przez te legraf wiadomość z T u - 
łonu , iż dnia 25 b. m. o godzinie w pół do 4tey 
po południu część flotylli wyszła pod żagle, a 
tegoż dnia o godzinie 5tey wieczorem flotta w y ­
płynęła przy pomyślnym wietrze.

H rab ia  M atuszew ic  miał onegday p ryw atne  
posłuchanie u Króla Jm ci , a iu tro  lub  peiutrze 
wyieżdża do L o n d yn u .

Xiążę M o rte m a rt , Poseł nasz przy Dworze 
Gesarsko-Rossyyskim, przybył wczoray z P eters*  
burga  do tuteyszey stolicy.

Administracya tabaki i ty tuniu  nie appel- 
lowała od zapadłego w pierwszey instancji  w y­
roku przeciw Panu D u c h a te lie r , k tóry  przedaie 
wynalezioną przez siebie mieszaninę zupełnie po­
dobną do tabaki i tytuniu, k tó rą  nazwał sca fer-  
lati. Będzie więc prowadził handel swoim wy­
nalazkiem.

Pożary w  niższej Normandyi są ieszcze tam 
przedmiotem trwogi i taiemnicą. Uwięziono w p ra ­
wdzie wiele osob, lecz nie odkryto ieszcze źrzó- 
dła tego piekielnego planu. Zdarzaiąsię one n a j ­
częściej we d n ie , i dzieią się bez kradzieży ; z 
czego wnosić można , iż są uraówionem działa­
niem pewnego stronnictwa.

— D n ia  28 —
Gazeta F r a n c j i  donosi: że dnia 24 wieczo­

rem» Xiążę W elling ton  doniosł Izbie niższej , iż 
gdy K ró l  Jm ć Angielski nie iest iuż w stanie pod­
pisywania swego imienia, przeto wynika potrze­
ba wybrania Kommissyii k tó raby  w imieniu Mo­
narchy podpisywała pisma wymageiące K ró le w ­
skiego podpisu.

W iadom o iuż ie s t ,  że woyskó przeznaczone 
do w ypraw y  przeciw A lg ierow i wysiądzie na ląd 
w  T u r  et ta  C hica . Pod tera to mieyscem , stoso­
w nie do rozkazu dziennego A dm irała  D a p errd  
wszystkie okręty roaią się zebrać.



—. Dnia 2g —
G azeta  C odzienna  tak pisze o rezygnacji 

Xiążęcia Sasko-Koburskiego Leopolda: „W L o n ­
d y n ie  rozmaite są mniemania o prawdziwych przy­
czynach ostatniego postanowienia lego Xięcia. Fo 
ułatwieniu, okoliczności względem pieniędzy, nie 
mogła ona mieć w  tem żadnego nadal wpływu, 
chyba ze Xiążę nie ufał źrzódłcm własnego kra­
in, których zawsze w końcu musiałby użyć. Mó­
wią, o niedostateczności granic krajowych i zape­
wni a ią , ii  Xiążę domagał się rozciąguienia ich 
od A spropotam os  aż do A r ta  i Volo\ lecz było­
by rzeczą osobliwszą, gdyby Xiążę po długich u- 
kładech i po formalnem przyięciu monarchiczney 
władzy, poznał dopiero tę przeszkodę. Trzeba 
więc powodu tey rezygnacyi szukać gdzieindziej, 
i wiele osob przypisme ią nadziei wejścia w 
związek małżeński z Xiężniczką Wiktoryą>  któ­
rą choroba Jerzego  1 Г  i nastąpić mogące zrze­
czenie się Xiążęcia K larencyi, sUwiaią dziś bar­
dzo blisko tronu. Zdaniem naszem, domysł ten 
nie iest bardziej uzasadnionym, nizinne. Dowia­
dujmy się, iż Xiężniczka W ik to r y a  iest od da­
wna przyrzeczoną Xiążęciu Jerzem u , synowi Xią- 
zęcśa K um berland. Oboie eą nawzaiem do siebie 
bardzo przywiązani , co można było postrzedz 
przed dwoma laty ha balu dziecinnym danym 
w C drlton-Ilouse , gdzie Xiężniczka , słysząc mó­
wiących iey żartem o przyszłej koronie, odez­
wała się: W eil... i f u d  ant Queen , JPrirtce Ge- 
orge w ill be K ing! (D obrze  , iesli ia będę Kr ó­
lową  , to X ią z ę  J e r z y  będzie Królem.). W tern 
położeniu rzeczy trzymamy się naszego twierdze­
nia iż postanowienie Xięciaj Leopolda  pochodzi 
iedynie z dokładnieyszego ocenienia stanu Grecyi. 
Listy prywatne z T ry e s tu  nie czynią żadney wąt­
pliwości o panuiących tam rozruchach i intry­
gach, a dziś leszcze odbieramy z inney strony 
wiadomości, która prawdziwie mogą skłaniać Xię- 
cift do nieżałowama swego postanowienia.”

Ѵісе-Król Egiptu naypierwey zaproponował 
rządowi Francuskiemu, iż chce się przyłożyć do 
zawoiowanis kraiow Barbaryyskich i zaprowa­
dzenia w nich cywilizacyi. Jakkolwiek propozycja 
ta sprzyiała widokom Francji przeciw A lg iero ­
w i, wszelako rząd Francuzki przyiął tę propozy­
cją o tyle tylko, o ile się na nię zgodzą inne Mo­
carstwa.

Z Neapolu donoszą, iż Xiążę Kalabryi o- 
trzymał od oyca swego rozkaz fgromadzenia w ie- 
dnetn miejscu okrętow Nea po Ułańskich, i posła­
nia ich ku A lgierow i zaraz po odebraniu wiado­
mości, że wyprawa Francuzka iuż popłynęła. Z 
wyprawą tą biorą Francuzi mnóstwo psów i z 
papieru kleionych żołniefzy* pierwszych dla pró­
bowania wody na miejscu czy nie iest zatruta, 
a drugich dla łudzenia Arabów nocną porą.

Jeden z tutejszych dzienników oppozycyy- 
nych donosi według listu z Londynu, iż korwe­
ta Angielska, która pod pozorem zabrania rodzin 
Angielskich zawinęła do Algieru, miała ęel wziąć 
skarb Deia, i z tymże skarbem , oraz z pewnym 
zaufanym przyiacielem czyli le i nawet synem De­
ia przybyła na Tamizę.

Okręt kupiecki Francuzki Isis  , po 58mio- 
dniowey żegludze, zawinął z Ai.gostura do Наѵге. 
Gdy wypływał, rozchodziła sę  w całe у Kolum­
bii pogłoska o zamordowaniu Roliwara. Podług 
wiadomości przywiezionych przez ten okręt, Bo­
li war był powszechnie znienawidzony; opuścili go 
asydawnieysi icgo żołnierze.

— Dnia 3 o —
Dziennik Rozpraw  doniósłszy o przybyciu 

dnia 27 b. m. Tąhira  Baszy do Tulona, dodńe, 
iż natychmiast udał s'ę on w dalszą podróż do tn- 
teyszey stolicy. Wypłynąwszy ze Stambułu, hciał 
naorzód dostać się do A lg ieru ; gdy jednak dc*

^ródca eskadry blokuiącey oświadczył, iż nie mo* 
że dozwolić mu zawinąć dó tamecznego portu, u -  
dał się do Tulona. Tahir Basza został wy-jra* 
wiony na żądanie Posła Angielskiego^w Stambu• 
le celem skłonienia Deia, ieśłiby można,, aby ra­
czej zezwolił na wszystkie warunki Francji, niż 
kray swóy wystawiał na klęski woienne. Ma dwo­
jakie pełnomocnictwo dla przyjęcia w razie po­
trzeby charakteru pośrzedmka między Frabcyą i 
Deiem. Podczas przybycia iego do Talonu, wy­
pływała właśnie ztamtąd flotta woienca przy po­
myślnym wietrze.

— D n ia  51 —
Nowy Francuzki Minister spraw wewnętrz­

nych, Pan Peyronnet, wydał d. 20 b. m. następu­
jący okolnik do wszystkich Prefektów: >,Król Jmć 
powierzył mi kierunek spraw wewnętrznych. Znam 
trudności tey ważney administracji*, ale doświad­
czenie urzędników do niey należących , czyni mi 
nadzielę , że ie pokonamy. Żądam od W Panów 
tylko wykonania praw; żądam wykonania ich spie­
sznego, punktualnego, zupełnego i rzetelnego. Za­
wsze postępować według prawa, nie działać ni­
gdy tf go, co praw'o zabrania, ot u są podług mnie 
obowiązki rozumnego i zdatnego administratora 
i t. d.”

Pożary ustały w Normandy!; lecz zdaitif się, 
iż podpalacze obrali daweieyszą Pikardyą za wi­
downią swoich zbrodni i że chcą zbliżyć się do 
stolicy. Przed kilku dniami usiłowano iuż pod­
łożyć ogień w St-Denis, co jednak szczęściem do­
syć wcześnie spostrzeżono.

A  U S T R Y A.
W iedeń dnia 3d maia.

Gazeta Zagrabska donosi od granic Bośnii 
pod d. 16 maia , że nadzieia tamecznych miesz­
kańców, iż po ostatnich układach będą nadal wol­
ni od napaści pogranicznych Turków, okazała się 
bezzasadną; albowiem dnia 17 maia strzelili ukry­
ci w krzakach do Antoniego Gwikowicza, który 
z synem swoim w polu pracował, i ranili ich śmier­
telnie. Wkrótce iednak powiodło się patrolom 
znalez'ć w krzakach kilkunastu Turków , którzy 
niezwłocznie rozpoczęli bitwę z palrolistami. O- 
statui odnieśli zwycięztwo, zabili 2, a ranili 3 Tur­
ków, resztę zaś rozpędzili. (G. W .)

Numer V ty  Dziennika Wileńskiego r. 4§3o9 
wyszedł d. д czerwca. Zaw iera następuiące m a- 
terye :

Gracz albo Szczęście w  kar ty  z Hoffmanna. — Słowik, 
bayka. — "Wiadomość o składzie i urządzeniu In s ty tu tu  żeńskie­
go Deybelów w W iln ie ,  ułożona dla rodziców i Opiekunów.— 
W czem się różni szczęście ludu wieyskiego od szczęścia, do ja­
kiego dążą ludzie w)'ższego stanu i światowego ukształce- 
nia — Zagadki Murzynów na brzegach Senegalu, — O lud ilości 
"Wiednii.— Podatek na ubogich w Anglii. — Rys botaniczny 
krain zwiedzonych w podróżach pomiędzy Bohem i Dniestrem 
przez Ant. Andrzejewskiego. — Postrzeżenia geognostyczne w  
kraju leżącym międz)'  morzeni Czarnem, Dniestrem i Dnieprem.— 
Kondor Ameryki - południowcy. — O studniach artezyyskich. 
(Ryciny z ich wykładem przydane będą do iNru następującego.)  
O odbijaniu rycin i 13'sunkow na porfcelianiei  fajansiL — Uży­
wanie kartofli w blecharniach. — Sposób bardzo prosty po- 
znawania dobroci prochu strzeleckiego. — Lakier tani i  t rw a ły  
na narzędzia rolnicze i inne sprzęty  gospodarskie — O użyciu  
-wody kartoflanej ' do czyszczenia wełnianych i bawełnianych, 
tkanin.— Butelka świecąca do użycia zamiast lampy gaeowey.— 
Postanowienie J C.K. M. pozwalające un iw ersy te tow i  warszaw­
skiemu nazywać się Aiexaiidroyvskim. Dyplomat temuż un i­
wersy te tow i  nadany.— Posiedzenia Cesarskiey Akademii nauk 
S t .  Petersburskiey .—Inauguracya posągu Kopernika, Mowa z 
t e y  okoliczności. — O portreteeh  sławnych Polaków.— Skarbiec  
dla dzieci, nowe pismo perytidуczne.—Rzeczy  zawarte w 1 szym 
Nrze Dziennika Medycyny, Chirurgii  i Farmacyi,  wydawane­
go przez Tow-arzystwo Lekarskie w W iln ie .  — Krótkie zdanie 

• sprawy z podróży prof. Parrota na górę A rarat  —Zabicie przez 
Nowo-Zelandczyków ekwipażu b rygu  angielskiego Haweis . — 
Paląca się góra Australii .  —«■ Nowe dzieła polskie—  Porównanie 
spożycia t  mięsa w L ondynie .  Paryżu i Bruxelli, w  stosunku 
liczby mieszkańców. — Liczba g im n a z jó w  W Prusiech,

Pozwolono drukować. Z  polecania JW . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Sucharski Bzeczywisty Radca Sianu i Kawaler*

w Drukarni Redakcyi,



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 70.

W iln o  dnia  / 1 Czerwca v. s. i 85o r o k u .

P  o d r a d y .
1 Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg Kom­

in tmikacyi ninieyszem wzywa życzących z pe- 
wncmi i dostatecznemi ewikęyami na targi w 
nim 11 , 12 i 13 dnia teraźnieyszego czerwca 
юса odbyć się maiąoe , na dostawę dla robot 
I Dyrekcyi Windawskiey Wodney Kommuni- 
kacyi dębowego drzewa , w załączoney przy 
tern wiadomości oznaczonych , z przyięeiem 
nmiey cen odkrytych w teyże wiadomości wy­
rażonych. » Za Sekretarza Masłów.

W iadomość 0 drzewie dębowern potrzebuetn 
dla robot I  D yrekcyi W indaw skiey  Wodne} 
Kommunikacyi z wymienieniem cen za nie.

B ierwion dębowych. M Cena za 
sztukę.

Do Szluzow N. V ,  V I ,  V I I ,  V I I I  
i IX . Rub Kop

Długości 5 sążni, grub. 12 wier. 20 47 " 56"
—. — 3 — — 10 — 4o З7 761
--------3 — —  8 — 5o 56 76i
--------— — 10 — 4o 16 38$
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—  —  —  — i 4 — a ceny nieozn

Do S/iuzu N. X .
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I
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--------3 — — 8 —1 10 24 66
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Do Śzluzow N. X I  i X I I .
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Desek dębowych.
Dług. 2 sążni, szer. jo grub. 5 diuj.
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Cl10111 i 6 j nieozn. 1
Za Sekretarza Masłów.

1 R yzki E konom iczny  K om ite t  d róg  K o m ­
in tm ikacy i ninieyszem w zy w a życzących z p e -  
w n e m i i dos ta tecznem i ew ikoyam i do ta rg ó w  w 
ty m  K om itec ie  o dbyw ać  się m aiących d n ia  16, 
17 i 18 n as tęp n iąeeg o  m ca iunit na dos ta rcze­
n ie  d o  igo  inlii d la  I I  D yrekcy i ro b o t  W in d a w -  
вкіеу W o d n e y  K om m unikacy i  600  p u d ó w  smoły.

Z a  S e k re ta rza  M aśłow .

14 i  i 5 dnia  następuiącego czerw ca m ca odbyć
się m aiące, na dostawę dla 111 D yrekcyi W in -  
daw.skiey W odney K om m unikacyi różnego rzem io­
sła dziesiętników , iako to: ciesielskich  4 , m u la r­
skich 6 i  Strycharskich  2 z poniżeniem, ofiarow a­
nych cen p o  5 rub. za każdego na dzień;  iako w i­
to dziesiętnicy potrzebnym i są do 15 październ ika  
teraźnieyszego 185o roku.

Z a  Sekretarza M asłów .

W e z w a n i e  su kcesso ró w .
1 P o przedstaw ieniu  Generalnego Sztabu  

Generał-M aiora i Kawalera JW . T ennera , Opie­
kuna P anny Ilenryety  Baronessy fo n  P lu m  i  po  
nastałey w  Opiece Szlacheckiey Ę tlu  W ileńskie­
go na dniu  b. m . czerwca rezo lu c ji;p rzez  n in iey-  
sze, powtórnie w zyw aią  się sukcessorowie zm a r­
łe j  Kollegialney Sowietmkowey Ż anety fo n  P lu m  
Z domu Salisse Kontessy , aby on if ieżeli m aią  
sukcessyyne praw o do zaw ładania  pozostałej po  
śm ierci brata i e j , K o m erc ji Sowietnika C hrystia­
na Salisse Kontessy , a także zniarłey zony iego 
z  domu Galii , części p u s te j-z ie m i w  Królestwie 
P ruskiem  w  Szląsku  , w  bliskości m iasta l l ir s z -  
herga pod  N f i o 46 litera  E  położonej, K ow olir- 
bergiem nazw anej , nieodmiennie w  p rzec ią g u  
trzechmiesięcznego term inu  , od pierw szego ogło-  
szenia , z praw nem i dowodami ia w ili się do n in ie j­
sze j Opieki, gdyż w przec iw nym  ra zie , po ukoń­
czeniu naznaczonego czasu , stracą praw o do rze ­
czonej ziem i„ W ilno  18З0  roku czerwca  9 dnia  
[podpisano) zaslępuiący M arszałka Podkomorzy 
W ileński Gedeon Jeleński.

Sekretarz W . S ięnkiew icz.

U  w i a d o m i  e n i e *
1 Uprzywileiowany D entysta L o ff te r  zaw ia­

damia ninieyszem  Szanow ną P ub liczność , iż na  
czas krótki w ydala się z  m iasta W iln a  do m ine­
ralnych wody i że po.powrocie swoim w yda dzie ł­
ko w d ru g ie j ed yc ji p o d  tytu łem  o sposobach p o ­
rządnego u trzym ania  zębów i  dziąseł , z doda­
tkiem p ra w id e ł dla dozoruiących nad dziećm i у iak 
m aią one w  p rzyzw o ite j czystości co do zębów i 
dziąseł utrzym ywać. M ieszkam  w  domu Ę orw ela  
za  \W izy tka m i. L o ffle r .

W olno drukować. Policmeyster Chrząslowski.

1 Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg Kom- 
munikacyi ninieyszem wzywa życzących z pe­
wne mi i dostatecznemi ewikoyami do targów w  
tym Komitecie dnia i 5, i 4 i i 5 następującego 
iuuii odbywać się maiących, na dostawienie do
I. Dyrekcyi Windawskiey Wodney Kommuni­
kacyi różnego rodzain materyałów.a mianowicie: 
lin bielnych osęktfwych pudów 35, powrozow 
smolonych pud. 16, szpagatu holenderskiego pud 
1 funt. 20, kotłow cznhnnnyoh wielkości każdy 
do czterech wiader 2,sadła wieprzowego pud. 10, 
ćwieków: tróyciosowych 5ooo , dwóciosowych 
5 ooo i iednociosowych 5ooo, i krat naygęstszycb 
sztuk 16.

Za Sekretarza Maśłow.

1 R y zk i Ekonom iczny Kom itet dróg kom-  
m unikacyi n inieyszem  w zyw a życzących  z p e w -  

; nem i i  dostatecznemi ew ikeyam i na targ i w  n im

Os w ł a d c z e  nie.
1 R oku  185o miesiąca m aia  22 dnia  przed, 

A ktam i JE G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I  
Ziem skiem i po wiato wem i M ozyrsk iem i. naysolen­
nieysza czyni się awizacyay przezem nie S tan isła ­
w a Bykowskiego Komornika Bobruyskiego n iżey  
własnoręcznie podpisanego w  następnej treści. 
P rzyiąw szy  pełnom ocną p len ip o ten cją  w  roku te­
raźn iejszym  18З0 mca maia  1 dnia w ydaną i  
w  tym że samym dn iu  p rzed  a k ta m i Z iem skiem i 
M ozyrskiem i przyznaną ,, od J W . M a ry i z Oskier- 
kow Oskierczyney S trażn ikow ej P o lney W . K ię -  
stwa Litewskiego  , dla  kończenia inleressow ze 
wszystkim i iey w ierzycielam i i  kredytoram i} czy  
p rzez  dobrowolny przyiacielski układ , a tym  sa ­
m ym  zupełne z  n iem i rozliczenie się, lub też w  
razie w ierzycieli na to n ieprzystania, p rzez odda­
n ie J W . Oskierczyney S trażn ikow ej d zied ziczn ych  
maiątkow w M iń sk ie j Gubernii położonych pod



rozbiór, ta xę  i e xd y  w iz ją . Skutkiem czego ciesząc 
się nadzieią przyiacielskiego um iarkowania, a nie 
mogąc poiedyriczo z każdym poosobno rzeczy koń- 
czy6 postanowiłem przez to pismo publiczne do 
A kt Z iem skich Pttowych Mozyrskich wnoszące się, 
i  p rzez Gazetę K uryera Litewskiego trzykrotnie c- 
głosić się m aiące,w zyw ać i prosić wszystkich J ( V W  
W W . i  iakiegobądź ty tu łu  w ierzycieli J W . M a­
ry i z Oskierków Oskierczyney Strażnikow ej L ite  w - 
skiey, oraz wszelkich do m aiątku iey pretensorów , 
aby maiąc na celu dobro -własne, spokoynośó i u- 
miarkowunie dalszych straty zechcieli ńa dzień p ię­
tnasty miesiąca iu lii roku teraz biegącego przy­
być z  dowodami swych należności, czy sami o- 
sobiście, lub p rzez  swych w  tein zdarzeniu pełno­
mocników do miasta Pttgo M ozyrza, gdzie ich wszy­
stkich w  czasie naznaczonym oczekiwać będę w  
domie Star o zakonne go A ry i Ofenhendena b. B u r­
m istrza m iasta M ozyrza , na u licy M ińskiey poło­
żonym a za przybyciem  i  zebraniem się w to miey- 
sce wszystkich pretensorow , okażę każdemu tabel- 
lę długów J W . Straznikowey Oskierczyney, oraz 
odkryię wszelkie iey w łasne fundusze  ziemne i  
ruchome na sa tysfakcją  wierzycieli iść mogące i 
p o w in n e , po dopełnieniu czego, podam każdemu 
proiekta do kom binacji i  układów , i  wzaiemnie  
będę słuchał m nie podać się maiących , a naresz­
cie ieżeli ich wola za jdzie  z  każdym fin a ln ie  
skończę у w  przeć iwnem zaś zdarzeniu do rozbioru 
maiątkow każdego powołam  i ony ogłoszę.

Stanisław  Bykowski Komor. Bóbr.
R oku  i 83q mca maia  22 dnia , p rzed  akta- 

m i JE G O  U I P E R J T O R S K IE Y M O iŚ C l  Z iem -  
skiemi pow iatu  Mozyrskiego, stanąwszy osobiście 
УК. Stanisław  Bykowski Komornik Bobruyski, n i-  
nieysze ogłoszenie i  wezw anie  , awizować się w  
K uryerze Litewskim  m aiące , za  podaną prośbą i 
naslałą  rezolucją^ d la  wpisania do protokułu po­

O g ł o s z e n i a
Przedaż majątku.

3 Litew sko-W ileńska Izba Powszechney 0 -  
p ieki ninieyszem ogłasza  , iż  w  niey bądzie się 
przedaw ać z  aukcyynego targu oddany na ew ik- 
cyą za  uchybieniem term inu nieruchomy m aią- 
tek W ysoki Dwór obywatela byłego Kowień­
skiego M arszałka Franciszka Kozakowskiego po­
łożony w Upickim Powiecie W ileńskiej Gubernii, 
w  którym w oslatniey 181C roku rewizyi liczy się 
18 włościańskich męzkiey p łc i  dusz , we cztery 
miesiące od dnia późniejszego wydrukowania w  
St-Petersburskich lub Moskiewskich gazetach; do 
czego osobno naznaczone będą poprzednicze term i­
ny. M aia  28 dnia  18З0 roku.

И н сп екто р ъ  Андрей Сейфертъ.
С екр етар ь  Иванъ Солимани.

Publiczna przedaż.
3 O d W ileńsk iego  G ubern ialnego  R ządu  

ninieyszem ogłasza s i ę : iż n a  zadość uczynie­
nie przysądzonych w yrokiem  Rządzącego Se­
n a tu  z żyda L ey b y  Jude low ieża  na  korzyść 
sk arb u  za p rzew óz kon trabandnyoh  tow arow  
peunych  pieniędzy 45 ,291 rub . i 4g kop. assy- 
guacyami, R ząd  te n  przeznaczył przedać z p u ­
blicznych ta rg ó w  dom ek  w  mieście W i ln ie  na  
szpitalney ulicy pod N, 545 sy tu o w an y ,  w, po­
ło w ie  ty lk o  do togo Jade low ioza  przynale­
żny* przynoszący» z tey  części roczuey in tra ty  
8 ru b  5o kop. s rebrem  , a za ezem życzący 
kupiir  p o ło w ę  pomienionego d o m k n  zechcą

tocznego oświadczeń podał, iv czem S ą d  Z iem ski 
M ozyrski , p rzy  w yciśnieniu urzędow ej pieczęcią  
poświadcza.
JE G O  I M P E R J T O R S K I E Y  A lexa n d er  K arku- 
M O Ś C I M ozyr. Z iem . pottgo ski Podsęd. Z ie m . 
Sądu  pieczęć. M ozyrski.

R egent Felioc K nobelsztof
W olno drukować. W  W iln ie  9 czerwca  i 85o- 

M ichał Oczapowski Cenzor.

S ą d y  JLxdy w izo rsk ie .
1 S ą d  Taxatorsko-E xdyw izorski na fu n d u ­

sze УК. A ndrzeia  Kazigrodzkiego Sędziego Granicz- 
nego W ileyskiegof skutkiem  rem issyynych wyro­
ków Ziem stw a pow iatu  W ileyskiego i  Sądu  Głó­
wnego M ińskiego  2go D epartam entu w  m aiętno- 
ści W ierzchow ce , też w powiecie W ileyskim  leżą - 
cey ustanowiony, po odbyciu czynności p ie rw ­
szemu zjazdowi w łaściw ych, komportacyą tak po  
debitorze , iako też wszystkich prelensorach roz­
m aitych dowodow gruntuiących ich dopominki na  
czterotygodniową persystencyą od dnia  i 5 m ęca  
iun ii idącego dopiero roku do K ancellaryi Sądu  
powiatowego TKileyskiego przeznaczy ł;  pow tórny  
zaś zjazd  dla  ostatecznego rozsądzenia całkowi­
tego E x d y  wizyjnego dzieła na dzień  28 męca iu ­
lii takoż ninieyszego 1ЗЗ0 roku odłożył, o iako-  
w ym  to czasie, iżby wszystkie interesowane strony 
były w iadom em i, i  iżby z  p re ten sja m i swoiemi w  
wyrażonym  czasie bezzwłocznie iaw iły  się , p rzez  
n in ie jszą  aw iżacyą ogłasza. D att. 18 5o roku m ie­
siąca m aia  8 dnia  w  W ierzchowce.

Antoni Jaźw iński Podsędek Z iem . M iś  ski 
E xd yw izo r.

Eustachi Korsak Podsędek Z iem . Borysow
E xd y w izc r .

K azim ierz Roharew icz Podsędek Z iem , W i -  
leyski E xd yw izo r.

p o r a ź  Ъ с і .

przybydź  do tego R ząd u  na  targ i na  te rm in ach :  
p ierw szym  5go, drugim 5go d e ia  następnego l i p -  
ca , a trzeci  i ostateczny w  trzy  miesiące, ud dn ia  
p ierw szego w y d ru k o w an ia ,  k tó re  poźniey  zrtt- 
b ionem  będzie w  S an k t-P e te rsb u rsk ic h  lu b  Mo­
skiew skich gazetach m aia 5 1 d n ia  183 o roku* 

Assessor Józef Szulc.
N acze ln ik  S to ła  R om uald  Czarnocki.

5 O d L i tew sk o  -  W ileńsk iego  G a b e rn ia l ­
nego R z ą d u  o g ła d a  się: iż na uzyskan ie  s k a r ­
bow ych poszlin za skonfiskow ane w  1826 ro ­
k u  na św ięto-S tefańskiey  rogatce miasta W i l n a  
k o n tra b a n d n e  to w ary ,  w  ogóle i , g 53 ru b l i  58 
kop. assyg. oddany  na  p rzedaż  dom  żyda  H ir-  
szy Żelikow icza B ra ten k a ,  czyli K a ca  w  m ie­
ście W i ln ie  na F ranc iszkańsk im  z a u łk a  pod  N . 
З60 położony, oceniony 5 ,678  r a b .  80 kop. 
assygn. i do tak o w e y  przedaży  naznaczone t e r ­
miny: p ierw szy 3ogo, drugi 5 lgo  d n ia  n a s tęp u ­
jącego l i p c a , a trzeci  i  ostateczny w e trzy  
miesiące, od d n ia  p ierw szego w y d ru k o w an ia ,  
k tó ro  w  S an k t-P e te rsb u rsk ic h  i  M oskiew skich 
gazetach poźniey nczyuionem  b ę d d e  ; a  za tem  
życzący uczestniczyć w  targach  i kupn ie  po- 
mienionego dom n, zechcą przybydź  na te  t e r ­
m iny do tegoż R ząd u .  M aia  5 igo d n ia  i 35o 
ro k u .  Assessor Józef Szulc.

S ek re ta rz  Jam on t.
K ollegialny S e k re ta rz  A d am  W in k le r .


